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Minister Zaleski o polityce zagranicznej Polski.
Expose ministra spraw zagranicznych na posiedzeniu komisji.

WARSZAWA, 31. 1. (wł.) N a dzisiej 
izem posiedzeniu kom isji spraw  zagra 
Licznych m in ister spraw  zagranicz­
nych, p. Zaleski wygłosił expose o poli 
tyce zagranicznej Polski. #

Expose p. Zaleskiego nie jest tylko 
iprawozdaniem  z pewnego okresu dzia 
lalności rządu w dziedzinie polityki za ,T 
granicznej. U jęte ono zostało szerzej i 
głębiej.

P an  m inister dał wnikliwą analizę 
ogólnej sy tuacji międzynarodowej i na 
tern tle uw ypuklił długoletnie zmaga 
nia się naszej polityki zagranicznej, 
zmierzające do zapewnienia Polseo n a­
leżnego je j m iejsca w koncercie państw  
feuropejskich.

W ysiłki nasze w dziedzinie zagranicz 
nej w ostatnich latach  zm ierzały do 
oczyszczenia hipoteki polskiej z licz­
nych ciężarów, jak ie  pozostawiły pierw  
Bze la ta  powojenne.

Polska m usiała się wyzwalać z wy 
jątkowo przykrych nieraz konsekwen- 
eyj powojennych umów międzynarodo 
wych.

Z przemówienia m in istra  Zaleskiego 
m ożna stwierdzić, iż nasza polityka 
m iędzynarodowa w ypłyuęła dziś na czy, 
ste wody, co się u jaw nia z jednej stro  
ny w kolosalnym  wzroście prestiżu pań 
stwa, z drugiej zaś w zawarciu szeregu 
pom yślnych umów.

N a specjalne podkreślenie zasługuje 
ten ustęp mowy m in istra  Zaleskiego, w 
którym  omawia stosunki polsko - fran  
eusko - niemieckie.
POLSKA -  FRA N C JA  — NIEMCY.

Nasz sojusz z F ran c ją  jest niewzre; 
szony i dlatego właśnie dążenie do o< 
parcia  stosunków francusko - niemieo 
kich na  przyjaznej i pokojowej podsta 
wie nie budzi z naszej strony obaw.

Przeciwnie, w dążeniu tern współ­
działam y w ogólnej trw ałej pacyfika 
c ji świata.

Polska w stosunku do wszystkich 
sąsiadów, a więc i do Rzeszy niemiec­
kiej również m a dobrą wolę i woli tej 
d aje  liczne dowody.
GW ARANCJĘ MIĘDZYNARODOWE

_ Polska, jako członek lig i narodów— 
nie może zapominać o tern, że podstawą 
£>raey rozbrojeniowej jest i  musi zo- 
jstać art. 8 paktu, k tó ry  stanowi jedyne 
'zobowiązanie w te j dziedzinie członków 
lig i narodów. Rząd polski gotów jest 
wykonać swe_ zobowiązanie zaciągnięte 
w a rt. 8 narów ni z innym i członkami 

iligi, t. j. gotów jest zgodzić się na zro 
;dukowanie swych zbrojeń do minimum, 
'dającego się pogodzie z bezpieczeń­
stwem narodowem Polski.

STOSUNKI z Z. S. R. R.
Stosunki polsko - związkowe w ubie 

fełym term inie można scharekteryzo 
Lwać napgół jako norm alne i poprawne, 
(ppm ijając ostatnio powstałe zaognię- 
'nia, mam nadzieję, że przejściowe, z ra  
(c ji zapowiedzianych procesów kijów  
skich.

Przechodząc do omówienia rozwoju 
; stosunków ekonomicznych z Z. S. R. R. 
Iw ubiegłym  okresie, muszę podkreślić 
jieh znaczny rozwój pomimo nieistnie. 
'n ia  tra k ta tu  handlowego.

B ilans handlowy za 10 miesięcy 1929 
i,r. wykazuje wywóz do R osji w wysoko 
jści Gl,5 m iljonów złotych, przywóz 32 
m iljonćw  złotych, to znaczy saldo do- 
■datnie wynosi 29,5 m ilj. zł., podczas 
gdy w tym  sam ym  okresie roku ubie 
g łe g o p rz y  dw ukrotnie m niejszym 
iobrocie saldo ujem ne wynosiło 2,8 m ilj. 
złotych.

W ARUN KI D ALSZEJ PRACY. 
Dużo jeszcze m am y do dokonania, 

^ ie le  przeciwieństw polscy m inistro­
w ie  spraw  zagranicznych będą m usieli 
•usunąć. E ro k  za krokiem  bez fan faro ­
nady, ale w wytężonej a często znojnej 
'pracy m usim y postępować, aby pań­
stw u naszemu należne m u miejsce za

bezpieczyó i au to ry te t jego stale podno 
S ió ł rozszerzać. r ,

Wierzę, że jest to droga, po której 
polityka nasza może się potoczyć, uzy 
skująo wielkie rezultaty , ale dla ich 
osiągnięcia dwa są niezbędne warunki? 
pierwszy, to aby naród cały stanął do 
tej pracy i aby zrozumiał, że wielkiej 
naszej sile liczbowej, wielkiej rozległo 
ści naszego k ra ju  winien odpowiadać i stan  ekonomiczny oraz poczucie świa 
domości politycznej i umiłowanie odro

dzonego państw a — kierownicy nasze,? 
polityki wsparci o taką wolę i współ 
pracę narodu — niewątpliwie^ zawsze 
silni będą w swych wystąpieniach na- 
zewnątrz m oralną siłą całego narodu, 
co znakomicie przyczyni się do powo­
dzenia ich poczynań.

D rugi w arunek — to niezbędne wyo­
drębnienie polityki zagranicznej od 
wewnętrznych naszych sporów i waśni. 
Nawet tych sporów, które mogą być 
uważane za poważne spory i różnico

poglądów na istotę ustrojow ych na­
szych zagadnień. . . . .  ,

Pow inniśm y precz od siebie odsunąć 
spory i rozbieżności, gdy przed forum 
zagranicznem  interesu  całego państw a 
bronimy.

Gdy w ierni tym  dwum warunkom 
wszyscy wytężymy siły w dbałości o 
zewnętrzny au to ry te t państwa, 1o nie- 
tylko Polska cała, ale i je j obywatele 
będą się cieszyli pow agą w Europie 1 
świecie.

O b r a d y  se jm u  n a d  b u d ż e te m
Prace sejmu nad budżetem.

W ARSZAW A, 31. 1. (wł.)
Pod przewodnictwem marszałka 

Daszyńskiego odbyło się, przed ple* 
narnem posiedzeniem sejmu, posie­
dzenie konwentu senjorów, dla u- 
stalenia porządku prac nad budże­
tem, Ułożony został następujący 
program: drugie czytanie prelimi­
narza budżetowego rozpocznie się 
w  poniedziałek, 3 lutego i trwać 
będzie do 10 lutego, dnia 11 lutego 
kluby poselskie zgłoszą poprawki 
do 3 czytania budżetu, dnia 12 lu­
tego — trzecie czytanie, 13 lutego 
przygotowany zostanie w  kancelarji 
sejmowej preliminarz budżetowy, 
tak aby 14 tego miesiąca ustawa 
skarbowa, oraz preliminarz przesła­
ny być mógł do senatu.

Mając na uwadze, że właściwa 
dyskusja nad budżetem odbywać 
się będzie między 3 i 10 lutego po­
dzielony został czas, przewidziany 
na przemówienia pomiędzy wszyst­
kie kluby.

BB. otrzymał na przemówienia 
6 godz. 20 min., PPS. 3 godz. 20 
min., najmniejszy czas przewidzia­
ny jest dla koła socjalistów nie­
mieckich, a mianowicie 16 min.

Nowy wicemarszałek.
Punktem kulminacyjnym dzisiej 

szych obrad sejmu był wybór wi­
cemarszałka na miejsce b. w ice­
marszałka p. Marka.

Pierwszy zabrał gło3 prezes klu 
bu pułk. Sławek, składając nastę­
pujące oświadczenie: „Klub B3. był 
by jeszcze raz gotów uczynić pró­
bę rzeczowej pracy i normalizacji 
stosunków w sejmie, w dowód cza 
go klub ten chciał zgłosić 2 kan­
dydatury na wicemarszałków sejmu, 
bez powiększania dotychczasowej 
ich liczby. Pow ększenie tej liczby, 
jak tego chce marszałek Daszyń­
ski, aby uljrzymać „zdobyty stan 
posiadania", klub BB. uważa za nie 
stosowne. Ponieważ z rozmowy 
z  p. marszałkiem Daszyńskiem do­
wiedz'ałem  się, że życzenie klubu 
BB. nie zostało uwzględnione, klub 
nasz nie weźmie udziału w gloso
waniu.” P o złożeniu  le g o  c św ia d  
czen ia  p rz e z  pułk. S ław k?, człon 
kowie klubu BB, opuścili salę po 
siedzeń.

Poseł Pużak rezygnuje z go­
dności wicemarszałka:

Izba przystąpiła do głosowania. 
Zgłoszono 3 kandydatury: P.P.S. - 
posła Pużaka, Piast — wiceprezesa 
stronnictwa, posła Dębskiego, ukra- 
ińcy—pos. W alnickiego. Jak widać 
ze zgłoszonych kandydatur centro­
lew nie mógł dojść do porozumie­
nia w  tej sprawie. Głosowało 170 
posłów, przyczem pos. Pużak uzy­
skał 151 głosów, zaś posłowie Dęb­
ski i Walnicki po 4 giosy. Rew e­
lacją byłp odmówienie przyjęcia te­
go stanowiska przez pos. Pużaka, 
który motywował swoje postępowa­

nie koniecznością uzyskania przei 
wicemarszałka więcej niż połowy 
ogólnych głosów izby.

Progi kolejowe.
W sprawie progów kolejowych 

klub BB. złożył ciekawe oświadczę 
n e, a mianowicie, że wiadomości 
komisji, która pracowała nad tą 
sprawą kilka miesięcy, nie są ści­
słe, gdyż informacyj czerpała ona 
również od osob, wmieszanych w 
tę sprawę. Dzisiejszy porządek 
dzienny nie został przez sejm w y­
czerpany.

Spisek posłów białoruskich.
WILNO, 31. 1. W ostatnich czasach 

pojaw ił się szereg białoruskich odezw 
i  broszur, skierowanych przeciw pań 
stwowości polskiej.

Dzięki zarządzonej przez prokuratu  
rę  rew izji i aresztowań wykryto nawo 
knowania białoruskiego włościańsko - 
robotniczego „łubu poselskiego

W W ilnie w lokalu sek re taria tu  kin 
bu poselskiego w zakonspirowanych 
schowkach znaleziono wielką ilość d ra  
ków komunistycznych. Podobne wyni 
ki dały rewizje przeprowadzone w in 
nych lokalach w mieście.

Pod zarzutem  rozpowszechniania 
tych druków i działalności komuni­

stycznej aresztowano w W ilnie 7 osób, 
w tem  kilku pracowników sek retaria tu  
klubu poselskiego.

Na prow incji w związku z tą  spraw ą 
aresztowano 14 osób.

UPADŁOŚĆ FA B RY K I 
PO STU LATACH EG ZY STEN CJI
ŁÓDŹ, 31.1. Na posiedzeniu sądu han 

dlowego ogłoszona została upadłość 
tow. akc. m anufaktury  bawełniane* 
„Lorentz i Krusche".

F irm a ta  istn ieje już od 109 la t i za 
tru d n ia ła  około 700 robotników.
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W T - Ot warcie dnia 2 go lutego 1930 roku 
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i i„Coś cl© łóżeczka
W ielka rewja w  2-ch częściach 15-tu obrazach, piorą Bizeskiego, 

Hemara, Reja, Własta, W elina, Tuwima i innych.
Kierownik artyst. Jerzy WeUtA

Codzienie 2 przedstawienia o godz. 19 i 21. W soboty, niedziele 
i święta 3 przedstawienia o godz. 17, 19 i 21.
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Na drodze do pokoju PolskiB

Nie frzeba chyba dowodzić, 
że umiejętność likwidowania za­
targów gospodarczych jest pier­
wszym warunkiem unikania 
starć zbrojnych między państwa­
mi. Prawdę tę jednak powtórzyć 
trzeba dziś właśnie w Polsce, by 
unaocznić, jak ważkim czynni­
kiem pokojowym w Europie jest 
nasze państwo, w szczególności 
zaś ostatnie sukcesy na tern polu 
odniesione przez rządy obecne.

Ministerjum spraw zagranica 
nycb ogłosiło już tekst układu li­
kwidacyjnego polsko - niemieckie 
go, według którego zarówno Pol­
ska, jak i Rzesza niemiecka likwi 
dują ostatecznie wzajemne pre­
tensje wojenne obydwu państw 
i ich obywateli. Rzecz jasna, że w  
umowie poczynione zostały klau­
zule, w niczem nie naruszające su 
werenności układających się 
stron.

Nie o analizę samego układu 
i(k nam w tej chwili. Pragnęli­
byśmy tylko ku przestrodze pew 
nych „zapalonych głów44 podkre­
ślić, jak szkodliwą rzeczą jest 
„odgrywanie się“ partyj politycz 
nych na patrjotyźmie mas.

Nikt z państwowo myślących 
ludzi w Polsce nie ma chyba po­
wodu ani zamiaru darzyć sympa- 
tją niemców, doniedawna jeszcze 
najbezwzględniejszych ciemięz­
ców polskości, a nadal teraz jesz­
cze rozszczących pretensje do „re 
wizji“ naszych granie zachod­
nich .

Czy jednakże wolno same tyl 
ko uczucia przykładać jako kry- 
terjum do oceny wielkich zagad­
nień państwowych i międzynaro­
dowych?

Wystarczy tylko zejść na 
j grunt praktyczny, by naocznie 

przekonać się, jak pozytywną do 
niosłość posiadają ostatnie posu­
nięcia rządu polskiego w stosun­
ku do Niemiec.

Rzeczą mądrego rządu jest 
poprowadzić sprawy państwowe, 
w szczególności zaś politykę go­
spodarczą i zagraniczną w ten 
sposób, by państwo w chwilach 
krytycznych nie znajdowało się 
W sytuacji osaczonego przez wszy 
Stkich sąsiadów.

Jeżeli prawdą jest, że wojna 
(jest wynikiem takiego lub innego 
(układu stosunków gospodar­
czych, to niemniej prawdą jest, 
że właściwa polityka gospodar­
cza w stosunku do państw ob- 
teych, zwłaszcza sąsiednich, poz­
awala bądź wogóle wojny unik- 
jnąć, bądź też w chwili krytycznej 
mieć naturalnego sojusznika.

Wieczna wojna gospodarcza 
jW konsekwencji prowadzi do 
I starć zbrojnych. To też nawet naj 
■silniejsze militarnie państwa w 
(dobrze zrozumianym własnym iń 
jteresie starają się likwidować w 
{sposób najmniej bolesny wszel­
akie konflikty gospodarcze, rozu- 
jmiejąc, że wojna jest klęską dla 
.wszystkich, zarówno dla zwycię­
żonych jak i dla zwycięzców. Do­
wiodła tego ostatnia wojna świa­
towa, —  jeszcze groźnie jszemi
zaś pod tym względem musiały­
by się okazać, oczywiście, wojny 
przyszłe.

Buta niemiecka i nieliczenie

się, raczej niedocenianie faktu 
istnienia i rozwoju odbudowane­
go państwa polskiego, doprowa­
dziły do wojny gospodarczej pol­
sko - niemieckiej. Skutki tej woj 
ny odczuły Niemcy dotkliwie i 
fakt ten staje się coraz bardziej 
zrozumiały dla niemieckich czyn 
ników gospodarczych. Niemniej 
przecie wojna celna z Niemcami 
dała się odczuć równie| i nam. 
Rzeczą rządu polskiego było zli­
kwidowanie tego poważnego kon< 
fliktu gospodarczego, który nie­
chybnie musiałby doprowadzić w  
przyszłości do starć znacznie po­
ważniejszych.

Jako pierwszy etap pracy w 
tym kierunku zawarty został u- 
kład likwidacyjny polsko - nie­
miecki, po którym z kolei nastą­
pić ma zawarcie traktatu handlo

wego. Rzeczą dalszej polityki go­
spodarczej obydwu rządów jest 
zainteresowanie obydwu naro­
dów pod względem gospodar­
czym w takim stopniu, by wzaje 
mna wojna stała się dla tych na­
rodów nie do pomyślenia.

Poza Rzeszą Niemiecką pozo­
staje drugi potężny sąsiad —  Ro 
sja —  i pozostają inni pomniejsi 
sąsiedzi, wobec których rząd poi 
ski stosuje ten sam system, do­
prowadzić mający do ułożenia się 
trwałego współżycia pokojowego.

Nietyle więc ze smutkiem, ile  
ze zdziwieniem należy przyjąć 
fakt, że w tak doniosłej chwili de 
cydująeej o trwałości pokoju dla 
Polski t. zw. „narodowe44 sfery 
partyjne usiłują z zawartego u- 
kładu gospodarczego ukuć broń’

polityczną jedynie dlatego, że li­
czą na przyjazne wobec niedawne 
go państwa zaborczego uczucia 
narodu polskiego.

Jest to prostem przestępstwem 
wobec przyszłości państwa i jego 
pokojowego rozwoju.

Śmiało rzec bowiem można, że 
jeśli rządowi polskiemu uda się 
zawrzeć układy gospodarcze ze 
wszystkiemi z Polską sąsiadują- 
cemi państwami, to przejdzie o U 
do historji jako rząd, który na 
długie dziesiątki lat zabezpieczył 
w Polsce pokój. Natomiast wy­
grywanie przez endecję nienawiś 
ci narodowej czy rasowej w poli­
tyce —  jest tylko świadomem mą 
ceniem opinii —- dla celów „wia-> 
domy eh4 4.

M. B.

Ilf dzień Imienin prez. Rzplitej.
Prezydent Ignacy Mościcki uro­

dził się dnia 1 grudnia 1867 r. w 
Mieszanowie ziemi płockiej, jako 
syn Faustyna, b. naczelnika pow­
stańców 1863 r. Szkołę średnią ukoó 
czył w Warszawie, a następnie wy­
dział chemiczny w politechnice w 
Rydze.

Wśród pracy naukowej na uni­
wersytecie ryskim bierze żywy u- 
dział w ruchu akademickim i spo­
łecznym, którego ideą przewodnią 
była walka o zdobycie niepodległoś 
ci narodowej. Po powrocie do War 
szawy zawiera bliższą znajomość, 
która wkrótce przeradza się w ser­
deczną przyjaźń, z Józefem Piłsud 
skini, z którym wspólnie odtąd po­
święcą się walce o niepodległość. W 
życiu akademickim wysuwa się na 
czoło ruchu, a w roku 189Ś rząd ro­
syjski zmusza go do opuszczenia 
Warszawy. Wyjeżdża do Londynu, 
gdzie pięć lat spędza na ciężkiej pra 
cy zawodowej.

W roku 1897 przenosi się do Fry 
burga do Szwajcarji na stanowisko 
asystenta katedry fizyki na tamtej­
szym uniwersytecie. Od roku 1901 
do 1912 jest kierownikiem prac nau 
kowych specjalnie utworzonego la- 
boraiorjum uniwersytetu frybur- 
g kiego.

Najdonioślejszym z wynalazków 
tego okresu było udoskonalenie me­
tody otrzymania kwasu azotowego z 
powietrza i wody przy użyciu ener 
gji elektrycznej.

W związku z powyższym wyna­
lazkiem chemicznym było wynalezie 
nie i skonstruowanie opatentowane­
go wielokrotnie aparatu do otrzymy 
wania tlenku azotu (NO) na drodze 
elektrycznej. Miał on wyłącznie po­
czątkowo zastosowanie do produko- 
wanią kwasu azotowego, a później 
udoskonalony został przez samego 
wynalazcę jako: piec do poddawa 
nia gazów działaniu płomienia zasi 
lanego prądem zmienym o Wyso­
kiem napięciu, wirującego pod 
wpływem poła magnetycznego.

Przy pracy nad tym piecem oka 
zały się niezbędne studja nad kon­
densatorami. Prof. Mościcki skon­
struował wtedy pierwsze i do tej po 
ry najlepsze kondensatory stosow­
ne do wysokiego napięcia. Dla budo

wy tych kondensatorów założona 
we Fryburgu została osobna fabry­
ka. Największa w swoim czasie ba- 
terja elektryczna dla stacji radjo- 
teiegrafieznej na wieży Eiffel z bu 
dowana została w tej fabryce.

Zająwszy się zagadnieniami eh) 
ktroiechnicznemi pracuje prof. Moś 
cieki nad udoskonaleniem urządzeń 
ochronnych dla sieci elektrycznych 
i tworzy w tej dziedzinie wiele zu­
pełnie oryginalnych aparatów, któ­
re dotychczas są używane.

W dziedzinie dalszyeh studjów 
nad związkami azotowemi konstruu 
je prof. Mościcki urządzenia absob- 
cyjne dla otrzymywania kwasu azo 
towego jak najbardziej stężonego.

Powstaje na podstawie tego wy 
nalazku w roku 1908 fabryka kwasu 
azotowego w Chipps i dzięki niej 
Sswajcarja, nie mogąc w czasie woj 
ny sprowadzać saletry chilijskiej, 
zdobyła sobie w tym zakresie zupeł 
ną samowystarczalność.

Ostatniem większem przedsię­
wzięciem prof. Mościckiego w 
Szwajcarji była praca nad syntezą 
związków cjanowych i założenie 
próbnej ich fabryczki w Neuhasen 
w r. 1912.

Latem 1912 r. otrzymuje prof. 
Mośeicki katedrę elektrochemji i 
cheraji fizycznej na politechnice we 
Lwowie. Obok pracy pedagogicznej 
i naukowej przystępuje na gruncie 
ojczystym do działania praktyczne­
go*

W r. 1916 tworzy placówkę ba 
dawczą pod nazwą ,Metan44 we Lwo 
wie, przeniesioną później po uzys­
kaniu niepodległości, do Warszawy 
jako chemiczny instytut badawezy.

W r. 1917 rozpoczyna się przy 
współudziale i fachowem kierownic 
twie prof. Mościckiego budowa fa­
bryki chemicznej „Azot44 w Jc.worz 
nie pod Krakowem- Z powodu wy­
padków wojennych fabryka uru­

chomiona została ostatecznie dopie­
ro za czasów niepodległej Polski w 
r. 1921.

Najwybitniejszem jednak dzie­
łem prof. Mościckiego w dziedzinie 
organizacji i kierownictwa przemy­
słu chemicznego było przejęcie fa­
bryki związków azotowych w Cho­
rzowie. H

Prócz specjalności udoskonaleń 
w otrzymywaniu związków azoto­
wych poświęcał się prof. Mościcki 
studjom w dziedzinie produkcji naf 
towej. Najwybitniejszym sukcesem 
jego w tym zakresie jest dokonany 
w r. 1917 wynalazek rozdziału emuł 
sji wody i ropy naftowej zapomocą 
ogrzewania pod ciśnieniem wyżej 
niż do normalnego punktu wrzenia, 
oraz późniejszy wynalazek powierz­
chniowej destylacji bezkotłowej 
przy rafinowaniu ropy naftowej.

1 czerwca 1926 r. prof. Mościcki 
wybrany został na prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej.

Jednakże i po objęciu najwyż­
szego urzędu Rzeczypospolitej pan 
prezydent nie przerwał swych 
prac naukowych.

W r. 1927 zostaje otwarty w War 
szawie chemiczny instytut badaw­
czy. W styczniu b. r. następuje o- 
twarcie wielkiej fabryki nawozów 
sztucznych w osadzie pod Tarno­
wem, nazwanej „Mośeieami44 ku u- 
pamiętnieniu jej właściwego twór­
cy*

Fabryka ta będzie niejako prze 
dłużeniem prac fabryki w Chorzo­
wie i ma nieocenione znaczenie dla 
rozwoju rolnictwa polskiego.

W dniu dzisiejszym kiedy cała 
Polska składa Panu Prezydentowi 
życzenia z okazji Jego imienin niech 
i nam będzie wolno życzyć Panu 
Prezydentowi, aby państwo pod Je­
go kierownictwem szło drogą postę­
pu ku szczęśliwej i wolnej przy­
szłości.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

DZIŚ! Dramat kryminalny DZIŚ I

„Ludzie Nocy11
W roli głównej: MABEL PO UTTO N i JACK TREVOR.

Następy program: M a ^ ik — S z a r l a t a n .
Wkrótce: „POJEDYNEK w SAM OLOGlE” Wkrótce: 

„KOH i CELLY w HAREMIE”.
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Berło oszczędności w Polsce w rękach młodzieży.
Przew ażający procent w kładów  w P.K.O.
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Akcja budowlana lakladów ubezpieczeń
społecznych.

- K a p ita ł z ło żo n y  n a  k sią żeczk a ch  
O szczęd n ościow ych  w  P K O . w y n o ­
s ił w  dniu  3] grudnia 1929 r. 140 
'jnilj. zł. a  w raz z w k ład am i, p och o  
d zącem i z w aloryzac ji w k ła d ó w  
talarkowych 173 m il., z łotych .
! Ł ączn ie  ilość k siążeczek  oszczę­
dnościow ych  w ynosiła  w  dn iu  31 
g ru d n ia  r. ub. cyfrę 434.305.

N a jw ięk sza  ilość w k ład ó w  p rzy ­
p a d a  n a  m łodzież szko lną i dzieci 
(*4.7 proc.), n astęp n ie  id ą  kolejno 
U rzędnicy  i w ojskow i: (17,8 proc.),
Lracow nicy  b iurow i, han d lo w i i 
Urzem ysłow i (9,7 proc.) rzem ieśln i- 

i robo tn icy  ( ló  proc.), h and lów -

NA MARGINESIE.

cy i d ro b n i kupcy  (3,2 proc.), go­
sp o d arstw o  dom ow e i słu żb a  (3 p ), 
w olne zaw o d y  (8,7 proc.), rolnicy 
(1,3 proc.), u rzęd y  (0,1 proc.), o rg a­
n izac je  spo łeczne i ekonom iczne 
(0,7 proc.), m asy  sp ad k o w e i d epo ­
zy ty  (1,2 proc.), k ap ita liśc i (0,4 p.), 
różne zaw o d y  in n e  (12.7 proc.), p rze  
m ysłow cy  (0,2 p ro c ), k asy  szkolne 
i uczn iow sk ie  (0,3 p roc ).

D nia 4 lutego r. b. odbędzie sio w mi 
n isterjum  pracy i opieki społecznej 
drugie posiedzenie kom isji budowlanej, 
w skład k tórej wchodzą przedstawiciele 
czterech zakładów ubezpieczeń praco­
wników umysłowych z W arszawy, Lwo 
wa, Poznania i Królewskiej H uty, zwią 
zku zakładów ubezpieczeń pracowni­
ków umysłowych, zakładu ubezpiecze­
nia od wypadków we Lwowie, ubezpie

Drugi powszechny spis ludności Polski.

miesiąc luty
w przysłow iach ludowych,
"W naszym klimacie miesiąc luty na 

ileży do najostrzejszych miesięcy zimo 
(iwyeh. Starosłowiańska nazwa tego młe 
siąca dowodzi już, że zawsze był okres 
mroźny i ostry.

Bywają wypadki, że zima niestała i 
łagodna w grudniu, a nawet w styczniu, 
Broży się dopiero w lutym i biada temu, 
kto zawczasu nie zaopatrzył się w opał, 
/ciepłe odzienie i  mocne buty. Dlatego 
też mówi przysłowie: „Spyta luty,
jmasz-li buty", albo też: „Kiedy luty, o- 
buj buty“. ->

W tym roku mieliśmy również ła­
godny i ciepły grudzień i zupełnie bes 
śmroźny styczeń. I dlatego też w myśl 
^odwiecznych obserwacyj ludowych, mie 
*iąc luty może nam przynieść dopiero 
właściwą zimę.

Miesiąc ten, jak każdy inny posiada 
łóżne przysłowia i przepowiednie ludo 
yre, odnoszące się przeważnie do pogo 
dy. Naprzykład z pogody w dniu święta 
Matki Boskiej Gromnicznej prorokują 
/po wsiach o reszcie zimy.
' „Gdy w Gromnice z dachów ciecze. 

Zima się jeszcze przewlecze".
Dnia 5 lutego obchodzi kościół uro­

czystość św. Agaty, Lud wierzący po 
Wiada w tym dniu:

„Sól świętej Agaty 
Broni od ognia chaty".

Następnego dnia jest znów inne przy 
słowie, dotyczące św. Dorotyi 

„Po świętej Dorocie 
Uschną chusty na płocie", 

albo też:
„Wedle świętej Doroty 
Naprawiaj czlecze płoty".
Na dzień 10 lutego jest znów inna 

przepowiednia:
„Scholastyka mróz utyka, a nim Wałek 
nam zaświęei obaezymy, mróz kark 
skręci".

Dnia l4 lutego przypada św. Walente 
go i Ind powiada znowu:

„Napisał święty Wałek, że niema 
pod lodem balek“, albo też:

„Święty Walenty gdy odmrozi pią 
,’ty  — na wyżywienie sprzedawaj sprzę 
/ ty".

Na św. Walentego prorokowano też 
to pogodzie innemi słowy:

„Gdy na Walka są deszcze,
Będzie duży mróz jaszcze".

( Dnia 13 lutego na św. Krystynę mó­
wiono:

„Na świętą Krystynę, g 
trza mieć dobrą pierzynę".
Popularny po wsiach św. Maciej 

dnia 24 lutego jest również wyrocznią 
kiedy się skończy zima:

„Święty Maciej zimę traci, 
albo ją bogaci".
„Gdy św. Maciej lodu nie stopi, bę­

dą jeszcze chuchali długo w ręce chło 
P i ■ = m

W dawnej Polsce w lutym dziki 
I zwierz zwykł się zbierać stadami. Jeże 
li koniec tego miesiąca zwiastował wio 
snę, odzywał się już skowronek, kos za 
czynał śpiewać, a sroki i wrony sposobi 
ły  się na gniazda. Czasami nawet za­
kwitała leszczyna-i

Wczesna wiosna najczęściej była ja 
dusk zwodnicza, Kiedy z końcem lutego 
była już wiosenna pogoda, to w marcu 
śniegi, zamieć; o i mrozy wracały. Jest 
to podobno prawidłem, rzadko kiedy za 
Wodzącemu

W  sferach  rządow ych  p rzez  sze­
reg  m iesięcy  om aw iano  sp raw ę d ru  
giego pow szechnego  sp isu  ludności 
R zeczypospolite j Po lsk ie j —  k tó re ­
go term in  w y p a d a  n a  rok  bieżący .

Początkow o p ro jek tow ano  o d ło ­
żyć p rzep ro w ad zen ie  sp isu  ze w zglę 
d u  n a  w ielk ie  koszty , k tó re p o ch ło ­
n ie  to przedsięw zięcie . O sta teczn ie ' 
je d n a k  postanow iono  d o k o n ać  sp i­
su  w  o sta tn im  d n iu  1930 roku, tj. 
31 g ru d n ia . *

G łów ny  u rząd  s ta ty sty czn y  o- 
trzym ał n a  ten  cel k red y t 4 i pół 
m iljona zło tych  i p rzy s tąp ił do p rac  
przygotow aw czych , k tó re  p o trw a ją

czas dłuższy.
D la p rzep ro w ad zen ia  spisu  spo­

rząd zo n y  m usi być w y k az  w szyst­
k ich  m iejscow ości Polsk i, w y k azy  
nieruchom ości w m iastach  i w siach  
i t, d,

W  najb liższym  czasie  m in. spr. 
w ew nętrznych  w y d a  sp ec ja ln e  prze 
pisy , n ak azu jące  ludności u d z ie la ­
n ie  kom isarzom  sp isow ym  w szel­
kich po trzebnych  inform acyj.

K om isarze spiso vi w yznaczen i 
b ęd ą  za k ilk a  m iesięcy. F orm ula­
rze spisow e, w  tym  roku  znaczn ie 
rozszerzone, o d d an e  b ęd ą  w kró tce  
do druku .

Pracownicy umysłowi tramwajów
otrzymali 6 procent podwyżki plac.

nieznaczną podwyżkę

czalni k rajow ej w Poznaniu i zakładu 
ubezpieczenia inwalidzkiego w Królew 
skiej Hucie. Ponadto w posiedzeniu we 
zmą udział delegaci m inisterjum  p ra­
cy i opieki społecznej, przem ysłu i han 
dlu, skarbu, robót publicznych, oraz 
spraw  wewnętrznych.

Na posiedzeniu zostanie przyjęty  re 
gulam in kom isji budowlanej, wysłu­
chane zostaną sprawozdania poszcze­
gólnych delegatów zakładów ubezpie­
czeń w sprawie b iura projektów budo 
wy domów.

Ponadto będzie omówiona ak­
cja nabyw ania terenów pod budowę do 
mów mieszkalnych, rozpatrzenie typów 
mieszkań, a w szczególności ustalone zo 
staną wytyczne przyszłej organizacji 
zakładów w zakresie akcji budowlanej.

Z ogólnej sumy 125 miijonów zł., prze 
widzianych na budowę domów robotni 
czyeh i pracowników umysłowych, aa 
okres 5-letui — zakłady przeznaczyły w 
r. b. na pierwszą serję domów 37 m iljo 
nów złotych.

Kt t ONI KA.
KALENDARZYK.

Dziś: Ig n a ce g o  

Ju tro : O czysz. N. P. 
W schód s ło ń c a  1.18 
Z ach ó d  6.?1

Onegdaj odbyła się konferencja po­
między przedstawicielami śląsko - dą­
browskiego towarzystwa eksploatacyj 
nega a polskim związkiem pracowni­
ków, na której po długich debatach u- 
regulowane zostały warunki płacy i 
pracy pracowników umysłowych, za­
trudnionych w śląsko - dąbrowskiem 
towarzystwie eksploatacyj nem. Na mo 
cy tej umowy ustalono szczeble star­
szeństwa dla grupy kontrolerów i do­
zorców torów, przyczem przyznano

tym  grupom 
płac.

Ponadto wszyscy pracownicy umy­
słowi otrzym ali 0 -procentową ogólną 
podwyżkę płac. Nowa umowa obowiązu 
je  od dnia 1 stycznia do 31 g rudnia 1930 
roku.

Umowę z ram ienia śląsko - dąbrow­
skiego tow. ekspl. podpisali dyr. W re- 
de oraz p. H erter, a z ram ienia P. Z. P. 
sekretarz p. Tollas.

Nowelizacja ustawy o funduszu
bezrobocia.

Now e przepisy i zarządzenia
W związku z nowelizacją ustaw y o 

funduszu bezrobocia, ogłoszoną w 
Dzienniku Ustaw zarząd O. F. B. poda 
je do wiadomości, co następuje:

1) Stosownie do art. 1 wspomnianej 
ustawy powstaje dla zakładów pracy 
od dnia 23 stycznia b. r. obowiązek za 
bezpieczania na wypadek bezrobocia 
wszystkich robotników, którzy ukończy 
li  la t 16 i odpowiadają wszystkim wa 
runkom, przewidzianym w art. 1 usta 
wy z dnia 18 lipca 1924 r., w brzmieniu 
ustaw y z dnia 28.10-1925 r.

W  związku z art. 4 ustaw y z dnia 
25. III. 1929 r. podlegają już od 23 stycz 
n ia 1930 r. obowiązkowi zabezpieczenia 
robotnicy w zakładach pracy, za trud ­
niających 5-ciu robotników łącznie z 
pracownikam i umysłowymi.

Co się tyczy zabezpieczenia robotni 
ków w zakładach pracy, za trudn iają  
cych mniej niż 5 robotników i pracowni 
ków umysłowych, to w sprawie te j wy 
dane zostanie specjalne zarządzenie.

2) W związku z art. 2 wspomnianej 
wyżej ustawy, zawiadam ia • się, że naj 
wyższa norm a zarobku robotnika, od 
którego oblicza się w kładki i wymierza 
zasiłki — ustaloną została na 10 złotych 
i m a obowiązkowe zastosowanie od 
dnia 23 stycznia r. b.

Eównocześnie zarząd wyjaśnia, że 
wysokość potrącanych wkładek od każ 
dorazowo wypłaconych zarobków wyno 
si nadal 1,8 proc.

Na podstawie powyższych zmian, za 
rząd obwodowy podaje do wiadomości, 
co następuje:

a) W szystkie zakłady pracy, wymię 
nione w art. 1 ustaw y z dnia 18.7.-1924 
r. o zabezpieczeniu na wypadek _ bezro 
boeia, a znajdujące się na terenie dzia 
łania Z. O. i zatrudniające pięciu lub 
więcej robotników i pracowników urny 
słowyeh łącznie, obowiązane są od dnia

W

K I N O

M om us"
Pogoń.

Od piątku 31 stycznia do niedzieli 2 lutego 1930 r.
W ielk i e ro tyczno-sensacy jny  film  po lsk ie j p rodukcji,

realizacji: W IK T O R A  B IEG A Ń SK IE G O

Kobieta, która grzechu pragnie"w*
W  roli ty tu łow ej: ogn ista  N O R A  NEY p am ię tn a  z filmu 
„P o licm ajster T ag ie je w ”. W  pozosta łych  ro lach: O ktaw  
K aczanow ski T ad e u sz  W enden , S te fan  Ł ada , C arlo tka 

Bologna, W łodzim ierz M etalski i w . innych . __ _
NADPROGRAM??? N A D PR O G R A M ???

LUTY

1
Sobota

12.05.

23 stycznia 1930 r. zabezpieczać na wy 
padek bezrobocia wszystkich robotni­
ków, którzy ukończyli la t Ifi i są w sto 
sunku najm u pracy w danem przedsię 
biorstwie.

b) W  myśl powyższego zakłady p ra  
cy, które na mocy dotychczas obowiązu 
jących ustaw  już zabezpieczyły swych 
robotników w inny dodatkowo zabezpio 
czyć od dnia 23.1. b. r. wszystkich robot 
ników, którzy ukończyli przed dniem 
23 stycznia b .r. la t 16 i którzy w 
tym  dniu pozostawali w stosunku naj 
m u pracy w danym zakładzie, a któ 
rzy  dotąd na  mocy obowiązującej usta  
wy nie podlegali obowiązkowi ubezpie 
czenia.

Zakłady te w inny nadal zabezpieczać 
wszystkie wymienione kategorje robot 
ników od chwili ukończenia przez nisn 
16 lat, począwszy od dnia 23.1. _b. r.

W spomniane w tym  punkcie zakła 
dy winny dokonać dodatkowych zgło 
szeń do Z. O. F. B. o przypadających 
wkładkach od wspomnianych katego 
ry j robotników za czas od 23.1. ił. r. Na 
stępne zgłoszenia wysyłane do Z. _0. 
powinny obejmować już wszystkich 
zabezpieczonych, którzy ukończyli la t 
16-cie.

Co się tyczy punktu  a) zakłady p ra  
cy zatrudniające 5-ciu robotników i 
pracowników umysłowych łącznie, któ 
re dotychczas nie podlegały obowiązku 
wi zabezpieczenia na wypadek bezrobo 
cia, w inny niezwłocznie zarejestrow ać 
się w zarządzie obwodowym F. B. w 
Sosnowcu, ul. Zakręt 7 i zgłosić do za 
bezpieezenia na wypadek bezrobocia za 
trudnionyeh robotników.

Zakłady pracy, które do powyższych 
zarządzeń nie zastosują się, pociągnięte 
będą do odpowiedzialności z art.. 34 usta 
wy z dn. 18.7.-24 r., k tó ry  przewiduje 
k ary  pieniężne do zł. 1000.

t f A D J O .

W A R S Z A W  A
Sobota, 1 lutego.

11.58. Sygnał czasu z W arsz.
Muzyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gospodarczy. 16.15. Mu 
zyka z p ły t gramof. 16.35. „Skrzynka 
pocztowa". 1700. Nabożeństwo z Ostrej 
Bram y w Wilnie. 18.00. Słuchowisko d:a 
dzieci p. t. „Najpiękniejsza podróż Ig- 
nasia Kupczyka". 19.00. Rozmaitości. 
19.25. P ły ty  gramofonowe. 19.40. Komu 
nikafy PAT. 1.9.58. Sygnał czasu z W ar 
sżawy. 20.00 Odczytanie program u na 
dzień nast. 20.15. Feljetonjp. t. „Turczyn 
ka bez czarczafu". 20.30. Koncert chóru 
syberyjskiego z tow. ork. W przerwie 
Kom. Teatrów Miejśk. 22.00. Feljeton p. 
t. „Praca pociemkn". 2215 Kom.: m e­
teor., poi., sport. 22.35. Kom PAT. 23.00. 
Muzyka fan. z Sali Malinowej Hotelu 
„Bristol".

b, A T f ■ W i O A
Sobota, 1 lutego.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gramof. 16.00 Kom. Tow. 
Czytelni Ludowych. 16.25. Skrzynka 
pocztowa. R adjostacji katowickiej dla 
dzieci. 17.00. Nabożeństwo z Ostrej B ra 
m y w W ilnie. 18.00 Słuchowisko z W ar 
szawy. 19.00. Rozmaitości, zapowiedź 
program u na dzień nast., kom. T eatru  
Polsk. 19.20. Intermezzo muzyczne. 19.30. 
Skrzynka pocztowa. 19.5S. Sygnał czasu 
z W arsz. 20.00. „Ze św iata przyrody. Z 
psyekologji owadów". 20.30. Transm. z 
W arszawy, oraz zapowiedź program u 
na dzień nast. w jęz. franc.

Co wyswśefiaią k i m :
Kino „Momus" „K obieta , k łóra 

g rzechu  p ra g n ie”.

Ogólna.
(o) K onferencja z Ulenem. W ub.

piątek odbyła się w związku m iast poi 
skich w W arszawie konferencja z f ir ­
m ą am erykańską Ulen. Na konferencji 
tej omawiano sprawę zatargu, co do 
przyjętych przez m iasta Piotrków, Czę 
stoehowę, Lublin i Radom rachunków, 
k tóre w swoim czasie nie zostały za­
kwestionowane. P retensje  m iast wyno 
szą m iljony zł. K onferencja piątkowa 
nie doprowadziła jeszcze do ostateczne 
go załatw ienia sporu.

(o) Stopa dyskontowa —- 8 proc. Ra 
da banku polskiego uchwaliła^ obniżyć 
począwszy od 31 bm., stopę dyskontową 
z 8 i pół proc. do 8 proc., zaś stopę za­
staw ną z 9 i pół proc. do 9 proc.

m m i  i i i  11 i i m i  l i m u  iii ii iii i n i i i n i i i  m n i M i i m r a i g T i i i a

Buchaiter-bilansista
z wieloletnią praktyką na kierowni­
czych stanowiskach, znav?ca podat­
kowy, PRZYJMIE POSADĘ w Zagłę­
biu lub w innej miejscowości. M.ołe 
przyjąć również pracę kasjera i zło­

żyć kaucję.
Zgłoszenia do administracji „E. Z." 

pod „Samodzielny*.
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(o) Odroczenia wojskowe na rok szkol 
oy 19:10-31. M inisterjum  spraw  wojsko 
\tvcli wydało zarządzenie, przesuwają- 
•* term in wcielenia do szeregów na rok
szkolny 1930-31. ,

Z dniem 1 lipca b. r. P. K P. będą a- 
dzielały odroczeń następującym  gru- 
oom poborowych z ważnością na rok. _

I grupa dotyczy poborowych roczni 
ków 1904 i 1905. którzy posiadają wą 
ranki do skróconej służby wojskowej, 
są słuchaczami wyższych zakładów nau 
kowych i pozostaje im ostatni rok do u- 
kończenia studjów. . .

Należy dodać, że zaświadczenia wy­
dawane przez b ra tn ią  pomoc, zrzesze­
nia studentów polaków politechniki 
gdańskiej są równoznaczne z zaswiad 
czeniaini krajow ych władz szkolnych. 
Zaświadczenia muszą być potwierdzone 
przez wydział wojskowy kom isarjatu  
generalnego w Gdańsku. _.

II g rupa dotyczyć będzie osob uro­
dzonych w r. 1904 i 1905, odbywających 
stud ja  teologiczne. .

Do ITT grupy należą poborowi roczn. 
1907 i 1908, którzy jako  uczniowie ostat 
niej klasy szkół nie zostali dopuszczeni 
do egzaminu dojrzałości, lub egzaminu 
lego nie zdali a władze szkolne zezwoli 
ły im na powtórzenie egzaminu.

Zainteresowani m ają złoż.yc podania 
do dnia 30 czerwa b. r. do PKU . z pro­
śbą o odroczenie i załączyc wymagane 
dokumenty. . . . . .

Równocześnie dowiadujem y się, ze 
K om p e te n t n e  władze otrzym ały polece­
nie. aby podania o odroczenie osob nie- 
wyszczególnionych w rozkazie m. s. 
wojsk., nie posiadających wym aganych 
warunków, jak  również wniesione po 
term inie — załatw iać odmownie.

Dalej odmownie należy załatwiać 
prośby urzędów w sprawie udzielania 
przesunięć dla poborowych z ty tu łu  zaj 
mowania stanowisk państwowych.

Decyzje komendantów powiatowych 
są ostateczne.

O czem  m ów ią d z iś  O f i ilSłTI P 
K i e l c e  i ok o lica  * «  c

Piodnos
w/g E. ZOLI,

który ukaże się wkrótce na ekra­
nie kina „UNION Kielce.

Zakała urzędników kolejowych.
Od szeregu miesięcy okradał fundusze L.O.P.P.

padkach sfałszował na właściwych 
czekach LOP-u podpis poprzedniego 
prezesa katowickiej dyrekcji kolei, 
inż. Dobrzyckiego. Brak kontroli z 
jednej strony, a z drugiej nieograni 
czone wprost kompetencje tego pa­
na, jeśli chodziło o sprawy LOP, u- 
możliwiły uprawianie przez tak dlu 
gi czas nadużyć.

Charnak znany był z wystawne 
go trybu życia, a ostatnio mając do 
dyspozycji tak wielkie fudusze, u« 
siłował odegrać pewną rolę w życiu 
politycznem, na szczęście, bez po- 
wodzenia.

Rodzina zwróciła się do prokura 
tora z prośbą o pozostawienie Char 
naka na wolnej stopie, ofiarując kau 
cję w wysokości 40 tysięcy złotych.

Niezwykłe poruszenie wywołało 
w Katowicach aresztowanie urzędni 
ka dyrekcji kolei państwowych, 
Charnaka, który będąc od kilku lat 
przydzielony specjalnie do zarządza 
nia sprawami kolejowego komitetu 
ligi obrony powietrznej państwa do 
puścił się olbrzymich nadużyć, de- 
f raudując pieniądze, płynące ze skła 
dek. Nadużycia, te według krążą­
cych wersyj, sięgają krociowych 
sum.

Technika nadużyć była bardzo 
prosta. Charnak kazał przekazywać 
wszystkie składki potrącane koleją 
rzom przy pensji na konto czekowe 
LOP-u, które w rzeczywistości było 
jego własnem. W ten sposób dyspo­
nował on zebranemi pieniędzmi bez 
ograniczenia. Ponadto w kilku wy-

tino „ P A Ł A C E "  Kieine
Dziś i dni n astępnych  

Arcydzieło genjalneso pisarza francusk. 
VIKTOR A HUGO

Dzwonnik z Natrę Damę
W roli głównej: Mistrz mimiki LON 

ĆHANEY. - _______

Kino „ C z w a r t a  k“ H ^ ce
D z is  i cini n a s tę p n e

Chłopiec do wszvstkieoo
Na -'-“i)ie- Nowe atrakcje: 

HIN-HAN-HO

Kino „ U N I O N "  Kielce
żzis

Oddawna oczekiwany RAMON 
NOW ARO i MARCELINA DAY

w  o b ra z ie  p t.

K a p i t a n  Owardfi K ró le w s k i e j

Na scenie: Wielka rewja z Janiną Ole- 
niecką.

Z Sosnowca.
(s) W alne zebranie członków związ­

ku strzeleckiego w Niwce. W dniu 2-go 
lutego r. b. w lokalu zw. strzeleckiego 
w Niwce odbędzie się roczne walne ze­
branie członków oddziału, na któyem 
prócz sprawozdania z działalności za 
lob ubiegły nastąpi wybór nowego za-
rząC] u

Zebranie odbędzie się o godz. 2 popoł. 
w pierwszym, a o 2 i pół w drugim  te r­
minie bez względu już ua ilość przyby­
łych. Przed zebraniem członkowie otrzy 
m ają  szczegółowy porządek obrad.

(s) K om unikat ligi katolickiej W nie 
dzielę dnia 2 lutego, po nieszporach o 
godz. 4 po południu w sali domu kato­
lickiego przy ul. Kościelnej, wygłosi 
prelekcje ks. dr. U fniarski pt. „Legendy 
o Matce Boskiej". Każda legenda będzie 
ilustrow ana przezroczami.

(s) W alki francuskie i boks w teatrze 
m iejskim  w Sosnowcu. W niedzielę, 
dnia 2 lutego b. r. o godz. 7.30 wiecz. 
odbędzie się w teatrze miejskim  pokaz 
walk francuskich i boksu. Udział swoj 
w powyższym pokazie zgłosiło kilkuna 
stu  znanych atletów. Pojaw ienie się w 
ringu  bokserów ze Śląska daje gw aran 
cję wysokiego poziomu walk._ .

W ielka atrakcyjność tej rzadm ej 
u nas imprezy sportowej, ściągnie nie­
zawodnie szerokie m asy miłośmkow 
sportu atletycznego.

(s) W alne zebranie metalowców. Wi
niedzielę o godz. 2 po południu w pierw  
szym term inie, ą o godz, 3 po południu 
w drugim  term inie odbędzie się walne 
zebranie członków związku metalow­
ców zjednoczenia zawodowego polskie­
go w Sosnowcu, ulica M arjacka nr. 1, 
wejście na salkę od podwórza.

(s) Zabawa taneczna. Stowarzyszenie 
mężów katolickich w Sosnowcu urządza 
dziś w sali domu chrześc.jańskiego (daw 
niej kino „Zagłoba") ul. Kościelna za­
bawę taneczną. Początek o g. 9 wiecz.

(s) Bezrobotni w magistracie. Wczo­
ra j w godzinach południowych zebrała 
się przed m agistratem  większa grupa 
bezrobotnych, którzy usiłowali dostać 
się do biur, celem interw encji u władz 
m iejskich, w sprawie nieudzielenia im 
przez władze państwowe zezwolenia na 
odbycie wiecu.

Gdy na miejsce przybyła policja kon 
na i piesza z tłum u posypały się wrogie 
okrzyki. Ostatecznie tłum  został przez 
policję rozproszony.

(s) Z życia P. Z. P. P. i H. Zarząd
sekcji dozorców górniezo-technicznych 
polskiego Z. Z. P. P. H. podaje do wia­
domości wszystkim zainteresowanym, 
że w dniu 2 lutego b. r. odbędzie się w 
lokalu związku w Sosnowcu, ul. W ar­
szawska nr. 22 I  p. o godzinie 10.30 ple­
narne zebranie zarządu sekcji i  delega­
tów.

W szystkich członków zarządu i de­
legatów sekcji uprasza się o bezwzględ­
ne i punktualne przybycie.

(s) Z życia podoficerów rezerwy w  
Niwce. W  dniu 1 lutego rb. o godz. 8 
wiecz. w. sali k ina „Nowość" w Niwce, 
koło podoficer, rez. urządza wielką za­
bawę taneczną, połączoną z niespodzian 
kami, na k tó rą to zaprasza kolegów z 
sąsiednich kół i gości. W dniu 2 lutego 
rb. wykładu nie będzie, z przyczyn od 
koła niezależnych. N astępny wykład 
odbędzie się dnia 9. II. rb. o godz. 3 po­
poł. w lokalu zw. strzel.

Roczne walne zebranie członków ko­
ła odbędzie się nieodwołalnie w dniu 
16. IL  rb. o godz. 2 po południu.

(s) Teatrzyk rewjowy. Dowiadujemy 
się. że w dn. 2 lutego w sali tea tra lnej, 
przy ul. Dęblińskiej 4 w Sosnowcu ua 
stąp i otw arcie stałego teatrzyku rew jo 
■wego pod nazwą „Arlekin". Teatrzyk 
ten przeznaczony dla najszerszych 
w arstw  społeczeństwa, będzie m iłą roz 
ryw ką dla mieszkańców Zagłębia, któ 
rzy  za tan ie  pieniądze będą mieli m oi 
ność oglądania dwugodzinnego, bajecz 
nie urozmaiconego program u, okraszo 
nego świetnym  humorem i ciągłą sa ty  
rą . W ysoki poziom artystyczny, dobór 
sił oraz tan ie  b ilety  wstępu (od 1.50 do 
8 zł.) g w aran tu ją  te j nowej placówce 
rzetelne powodzenie.

(s) Bajki dla dzieci w teatrze miej­
skim. W  niedzielę dn. 2 lutego o godz. 
11.30 przed południem będą opowiadano 
w sali tea tru  m iejskiego bajk i dla dzia 
ci. Przeszło 60 pięknych przeźroczy wy 
świetli się podczas opowiadania. W stęp 
od 20 gr. do 1 zł. B ilety  do nabycia już  
od godz. 10 rano w kasie tea tru .

(s) Akademja ku uczczeniu imieniu  
p. Prezydenta Rzeczypospolitej S ta ra­
niem  oddziału sosnowieckiego związku 
p racy  obywatelskiej kobiet odbędzie się 
w dniu 5 lutego o godz. 19 w sali te a tru  
m iejskiego akadem ja k u  uczczeniu dzi) i 
siejszego Solenizanta.

Na program  złożą się: p relekcja dr,
Z. Madeyskiego prezydenta m. Dąbro- 
wy, produkcje chóru „Lira" i o rk iestry  
gim. im. Staszica pod batu tą  prof. W. 
Powiadowskiego, śpiew solowy i dekla 
m acje uczenie gim. p. H. Rzadkiewiczo 
wej i im. E. P la ter.

M iła ta  im preza zgromadzi niewąt 
pliwie szerokie rzesze ze wszystkich, 
sfer naszego społeczeństwa, k tóre w ten 
sposób da w yraz swych uczuć i sza­
cunku dla Głowy Państw a. B ile ty  w ce 
nie od 3zł. do 30 gr., loża 18 zł. do na­
bycia w księgarni P . Rogulskiej ul. 3 
M aja 7. Całkowity dochód przeznacza 
się na  akcję opieki nad m atką i dzieo 
kiem.

(s) Kim się zaopiekowała policja? 
P o lic ja  aresztowała Józefa Maculewi- 
cza, bez stałego m iejsca zamieszkania, 
oskarżonego o współudział w kradzieży 
książek w bibljotece adwokatów przy 
sądzie okręgowym w Sosnowcu. _

W  wolnych chwilach Maculewicz zaj 
mował się pozatem znachorstwem.

Jednocześnie został aresztowany; 
mieszkaniec Łodzi Chaim B iałostocki,1 
oskarżony o sfałszowanie podpisów naj 
wekslach A. A ltm ana (Targowa 6 w; 
Sosnowcu) na  sumę około 2000 zł.

Za system atyczne kradzieże węgla z 
wagonów kolejowych policja zaopieko-e 
wała się Mieczysławem Gryberem  (P ił-1* 
sudskiego 128).

(s) Na gorącym  uczynku kradzieży W 
kantorze właściciela składu przy ul. Mo 
drzejowskiej 20 Dawida F erunsa zostali 
schw ytani złodzieje recydywiści: Kazi 
m ierz Sochaczek (Tabelna 2) i Mieczy] 
sław W ójcik (Kuźnica 5).

(s) W jednej z melin złodziejskich 
policja aresztow ała Józefa Kolczyka, 
sławko wianiu a, poszukiwanego< już od! 
dłuższego czasu za szereg kradzieży.

(s) Drobny pożar. W czoraj o godz. 7 
m. 25 rano w sklepie Salomona L angera 
przy  ul. W arszawskiej nr. 10 wybuchł 
pożar. Pastw ą ognia padło część t ° wa*l 
ru , znajdującego się w sklepie. S tra t 
narazie nie ustalono. P rzyczyną poża­
ru  było wadliwe urządzenie przewodu 
kominowego.

h r a b i a  
MONTE CHR1ST0.

200 . . -----------

Danglars po raz trzeci został zwy 
ciężony. Wziął do ręki łist bankie­
rów powyżej wymienionych, spraw 
dził autentyczność podpisów, jak 
najbardziej skrupulatnie, co było 
już widoczną obrazą hrabiego, i z 
uczuciem przygnębienia oddał je ich 
właścicielowi.

— Te trzy podpisy, szanowny pa 
ji;" hrabio — kykrztusił — są warte 
V p ’Mn/! Trzy nieograniczone kredy

i . .a trzy nasze największe domy!
— Taki dom, jak pański, panie 

baronie, dziwić się nie może listom 
podobnym — rzekł Monte Christo z 
uprzejmością jaknajbardziej wysza 
kaną-’ — Wracając jednak do spra­
wy, czy zechcesz przyjąć ten interes, 
a jeżeli tak, to czybyś nie mógł 
przysłać mi trochę pieniędzy1?

— Jestem na pana hrabiego roz­
kazy.

— Cieszy mnie, żeśmy nakomec 
doszli do porozumienia. Jeżeli jed­
nak się to już stało, to poprosiłbym, 
jeżeli łaska, o sześć miljonów do 
końca roku.

— Sześć miljonów?.-. dobrze! — 
odpowiedział Danglars. zakrztuaiw 
gzy się nieco.

— Jeżeli potrzebować będę wię 
cej — dodat Monte Christo niedba 
]e _  to uprzedzę o tern pana. Wpra 
wdzie nie myślę bawić dłużej  ̂ we 
Francji jak rok jeden, lecz być mo 
że, iż więcej nie wydam tutaj. Na 
początek zechciej mi pan przysłać 
jutro rano 500.000 franków.

— Pieniądze będą panu przysła 
ne jutro, o godz. 9 rano — odpowie 
dizał Danglars — jak pan żąda: zło 
tern, biletami bankowymi,' czy też 
srebrem?

— Połowę złotem i połowę asy- 
gnatami, jeżeli łaska.

Hrabia podniósł się.
— Jedną rzecz wyznać panu mu 

szę, panie hrabio — rzekł Danglars 
uniżenie — zdawało mi się, że znam 
wszystkie większe fortuny w Eu­
ropie, a widzę, iż o pańskiej nic nie 
wiedziałem. — Majątek ten powstał 
w ostatnich czasach chyba?_

— O!... bynajmniej, mój panie! 
— odpowiedział Monte Christo —■ 
przeciwnie, jest to fortuna bardzo 
stara- Był to jednak rodzaj familij 
nego skarbu, którego nie było wolno 
naruszać. Pojmuje pan, iż po upły 
wie paru wieków, jego wartość wzro 
sła nadzwyczajnie. Termin przez te 
statora oznaczony upłynął przed kil 
koma laty i od tej chwili ja właś­
nie się stałem jego posiadaczem. 
Niewiedza pańska jest więc najzu 
pełniej zrozumiała. Mam jednak na

dzieję, iż w krótkim czasie lepiej 
się pan z tym majątkiem zapoznasz.

Słowa te hrabia wymówił z tym 
sobie właściwym uśmiechem, który 
dreszczem przejmował zawsze Fran 
ciszka d‘Epinay.

— Przy pańskich nawyknie- 
niach i usposobieniu — rzeki Dan­
glars — zajaśniejesz pan tak wiel 
kim zbytkiem w stolicy, że nas, bied 
nych miljonerów tylko, zaćmisz w  
zupełności.

A propos jednak, czy pozwolisz, 
hrabio, bym cię przedstawił mojej 
żonie, baronowej Danglars. _

Monte Christo skłonił się, na 
znak, że przyjmuje ten zaszczyt.

Bankier zadzwonił, po chwili 
wszedł lokaj przybrany w nadzwy 
czaj bogatą liberję.

— Czy pani baronowa znajduje 
się w swych apartamentach? — za­
pytał pan domu służącego.

— Jest. Pani baronowa ma goś­
ci u siebie.

— Któż tam jest u pani barono­
wej?.... Czy pan Debray? — zapy­
tał Danglars dobrodusznie, co rozbu 
dziło w' Monte Christo śmiech we- 
wmętrzny.

— Właśnie pan Debray został 
przez panią baronową przyjęty —» 
odpowiedział lokaj-

Danglars skinął głową, a następ

nie rzekł do hrabiego. _
— Lucjan Debray jest dawnym  

naszego domu przyjacielem; jest oif 
sekretarzem osobistym ministra 
spraw wewnętrznych.^ Arystokra- 
tyczne są to stosunki! Moja żona, 
dodać muszę, jest z domu panną de 
Servieres, wyszła _ za mnie jako 
wdowa po pułkowniku, margrabim 
de Nar bonne.

— Pana Lucjana Debray już 
miałem zaszczyt poznać u hrabiego 
Morcefa — rzekł w odpowiedzi Mon! 
te Christo.

— To pan już znałeś dawniej mło 
dego wicehrabiego? — zapytał Dad] 
glars.

— Poznaliśmy się w Rzymie, W! 
czasie karnawału*

— Ach prawda, przypominam SOI 
bie — powiedział Danglars — zdaje 
mi się, że słyszałem cos o jakimś wyj 
padku z bandytami..*

— Pani baronowa oczekuje jaś­
nie wielmożnych panów •—» rzekł loii 
kaj wchodząc.

— Pozwolisz hrabio, że pójdę 
piei wszv, ażeby panu wskazać dro-; 
gę —powiedział Danglars z etykie- 
talnym ukłonem. _

— Zastosuję się do twych,panies 
baronie, wskazówek — odpowiedział; 
niemniej grzecznie hrabia.

c, d- S«
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Z Będzina.
(b) Opłaty wodociągowe. Dziś w sali 

m agistra tu  odbędzie sio specjalna kon. 
ferencja, na której omawiany będzie 
sta tu t o opłatach wodociągowych.

(b) Z żyeia podoficerów rezerwy. 
Zarząd koła podoficerów rezerwy w Bę­
dzinie zawiadamia swych członków, ża 
lokal koła mieści się przy ul. Modrze- 
jowskiej (Hale targowe) i czynny jest 
w poniedziałki od godz. 7 do 9 wiecz.

Z Czeladzi.
(c) W yjaśnienie. P . S tanisław  Wy- 

derko, zam. w Czeladzi przy ul. Koś­
cielnej 6 stwierdza, że nie wspólnego z 
wypadkiem automobilowym, ne miał.

(e) Pogrzeb ś. p. posterunkowego J . 
Lubińskiego. Cieszący sie powszechną 
sym patją wśród mieszkańców Piasków, 
zaskarbioną w ciągu trzechletniej służ 
by, szeregowy policji, J an  Lubiński 
zmarł w domu swej rodziny w S taro­
gardzie na Pomorzu, dokąd udał sie na 
wypoczynkowo - zdrowotny urlop. W ia 
domość o śmierci łubianego obrońcy 
bezpieczeństwa wywołała powszechny 
żal. Pogrzeb zmarłego odbędzie sie 
dziś w Starogardzie.

(c) Na sztandar podoficerów rezer 
wy koła czeladzkiego. Dziś w sali klu 
bu tow. „Saturn" urządza związek podo 
fieerów rezerwy w Czeladzi zabawą ta  
neezną. Dochód z zabawy zostanie prze 
znaczony na kupno sztandaru koła.

(c) Czyj kapelusz. W kom isarjacie 
policji jest do odebrania kapelusz mą 
ski, koloru czekoladowego, w dobrym 
stanie, znaleziony na ulicy Bytomskiej

K in o -tea tr „CZARY" Czeladź.
 (Gmach s tra ty  ogniowej)_____

D Z I Ś !
Tysiące autentycznych kozaków, setki 
czerkiesów i rabusiów, najpiękn ejsze 

kobiety Kaukazu w  filmie pt.

„Miłość kozaka"
według powieści Lwa Tófktoja .Kozacy* 

W rolach głównych:
John Gilbert i Renśe Aderśs.

(c) Porachunki na tle zatargu m ająt 
kowego. Pomiędzy właścicielami pose 
sji przy ul. Krzywej 87: Janem  Wie 
czorkiem i Szlamą K lajnerem  od dłuż 
ezego czasu na tle m ajątkowym wyni 
kają kłótnie, urozmaicono częstemi bój 
kami. Onegdaj Szlama przybiegł na po 
sterunek policji i ją ł opowiadać jak zo 
stał pobity przez swego Bpólnika. Poli 
eja po wysłuchaniu opowiadania spisa 
ła protokuł na wspólnika.

(c) Za wypiek chleba w porze nocnej 
policja pociągnęła do odpowiedzialno­
ści Szlamą K lajnera, Krzywa 87.

Z Dąbrowy.
(d) Wieczór — dancing. Ju tro  na spe 

ojalne żądanie publiczności odbędzie stę 
w sali resursy, drugi w bieżącym sezo 
nie karnawałowym, wieczór dancingo­
wy,  zorganizowany staraniem  związku 
praoy obywatelskiej kobiet w Dąbro­
wie.

Kino-teatr „ U C I E C H A "
Dąbrową Bórnicza, 3-go Maja 14.

D Z IŚ! D Z IŚ!

„W nocnym  lokalu"
Dramat erotyczny niesłusznych pode)- 
» e ń  odbierających cz»ść najszlachet­

niejszej kobiety
r  roli głównej EVELINA HOLT.

Snierć szlachetne! kobiety.
Zbrodnia przy pomocy listu.

do zbrodni — do zamordowaniaW ie lk ie  w ra ż e n ie  w y w o ła ła  w  
W i e d n iu  s t ra sz l iw a  śm ie rć  m ło d e j  
24 - letniej A n n y  P rt tz low ei,  k tó re j  
p o tw o rn ie  z m a s a k ro w a n e  s ie k ie rą  
z w o k i  zn a le z io n o  n a  p e ry fe r ja ch  
s to l icy  au s tr jack ie j .

A n n a  by ła  żoną u rzęd n ik a  b a n ­
kow ego, 35-letm ego H e n ry k a  W an- 
sta. B yła to kobieta gołęb iego  se r­
ca i sz lachetnego  charak teru , 

spokojna i cicha, 
serdeczn ie  p rzy w iązan a  do m ęża.

M ałżeństw o zostało  zaw arte  z 
m iłości. W an ste  zak o ch a ł się w  u- 
bogiej dziew czynie i zyska ł jej zu ­
p e łn ą  w zajem ność. Pożycie m ałżeń - 
sk 'e  było  p rzez  la t k ilka  bardzo  
szczęśliw e, choć m ło d a  p a ra  n ie 
m ia ła  dzieci.

W  o sta tn ich  je d n a k  m iesiącach  
H en ry k

znrenił się zupełn;e.
O to  poznał on 27-letn ią sprze­

daw czynię  sk lepow ą, F ry d ę  Busch- 
beim , z k tó rą  n iebaw em  n aw iąza ł 
in tym ny  sto sunek  m iłosny.

P rzew ro tn a  k o b ie ta  zaw ład n ę ła  
całkow icie słabym  człow iekiem , a 
w reszcie  p o stan o w iła  nam ów ić go

zony.
H en ry k  jed n ak  n ie  chciał, się n a  

to ab so lu tn ie  zgodzić, w o la ł bo­
w iem  poprostu  —  ew en tu a ln ie  roz­
stać  się z A n n ą . A le  F ryda, z ie ją ­
ca n ien aw iśc ią  ku  tei, k tórej w yż­
szość m o ra ln ą  czu ła  doskonale , 
zdecydow a a się n a  to, aby  doko­
n ać  zb ro d n i n a  w łasn ą  ręk ę  —  w  
nadzie i, że  u d a  się jej za trzeć  w szel­
k ie  ś lad y  za  sobą.

P rzy  pom ocy listu  zw ab iła  n ie ­
szczęśliw ą ry w a lk ę

w ustronne miejsce
p óźnym  w ieczorem  i tu ta j zab iła  ją  
k ilku  ciosam i siekiery . Z a b ra ła  jej 
to reb k ę  z p ien iędzm i, kolczyki i 
p ierśc ionk i oraz p łaszcz  chcąc u- 
pozorow ać n ap a d  rabunkow y.

P rzy  pom ocy jed n ak  psa  po li­
cy jnego zb ro d n ia  n az a ju trz  się 
w y d a ła  i n ie lu d zk a  k o b ie ta  oraz 
jej k o ch an ek  zostali uw ięzieni.

O h y d n a  ta  zbrodnia , w o ła jąca  
o pom stę  do n ieb a  sw em  w yrafi- 
now an em  i bezcelow em  ok ru c ień ­
stw em  rozeszła  się w  W ied n iu  sze- 
rok iem  echem  i w zb u rzy ła  do głę­
b i op in ję  publiczną.

Jak się bawi Amanullah...
n an u llah . w y g n an y  em ir A f- S ą  oni oboje ludźm i b ard zoA m an u llah , w y g n an y  em ir 

g an is tan u , jes t
filozofem  

i n ie  lub i za truw ać sob ie  ży c ia  n ie  
po trzebnem i k łopotam i, re fleksjam i, 
zm artw ieniam i... Była w ładza?— do­
brze! N iem a w ładzy? —  dobrze! 
A m an u llah  zaw czasu  u lokow ał w  
b a n k a ch  eu ropejsk ich  tak

olbrzymie sumy,
że o k aw a łek  ch leb a  g łow a go n ie 
boli... P o n ad to  podczas już sam ej 
ucieczki w yw iózł m nóstw o bezcen ­
nych  w prost klejnotów  i innych  sk a r­
bów... T oteż, aby  uprzy jem nić so­
b ie  w ygnanie , u rząd za  p a ra  k ró ­
lew ska

wspaniałe przyjęcia,
nie św iadczące bynajm niej o ko­
nieczności jak iegoko lw iek  ogran i­
czan ia  się.

O becn ie  baw i k ró l a fgańsk i w raz 
z ro d z in ą  i dw orem  w  S an  Remo, 
gdzie  zam ieszku je  w p a n ia łą  i zb y t­
kow nie  u rząd zo n ą  w illę, której

Rrzepych  jest za iste  królew ski... 
lależy zaznaczyć, że w illa  ta  jes t 

w łasnośc ią  jednego  z n a joogatszych  
ludzi n a  ku li ziem skiej B azylego 
Z ah aro ffa . T e n  tajem niczy, w prost 

legendarny Orek 
pow zią ł sym patię  szczególną do A - 
m an u llah a  i je s t obecn ie jego bez­
in teresow nym  doradcą finansow ym ... 
N ic dziw nego, że m ają tek  A m anu l- 
laha, o cen iany  obecnie n a  k ilk an a ­
ście m iljonów  funtów  szterlingów , 
ro śn ie  coraz bard z ie j z k ażd y m  
dniem .

Król afgańsk i z jego p ięk n ą  m ał 
S an  Rem o

S tr. 5
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Bezrobotnym do w ia d o m o śc i !
O d w o ła n a  w  zeszłym  tyg o d n ie  

p rzez  P ań stw o w y  U rząd  P o śred n ic ­
tw a  P racy  w  Sosnow cu re k ru tac ja  
górn ików  i robo tn ików  do  B elg ji 
zo s ta ła  w znow ioną.

D nia  I 1 lu tego  1930 r. w e w to ­
re k  o d b ęd z ie  się p rzy jęc ie  ro b o tn i­
kó w  w  lo k alu  P ań stw o w eg o  U rzędu  
P o śred n ic tw a  P rac y  w  Sosnow cu.

W ejśc ie  d la  k a n d y d a tó w  n a  w y­
ja z d  od u licy  P iłsu d sk ieg o .

n o H m e a n
(z) Z głodu. P rzybyły  w niewiado­

mym celu do Zaw iercia mieszkaniec 
W arszawy Icek Lejzor Eisenberg (Śli­
ska 48) wycieńczony głodem upadł na 
ulicy skąd narazie został przetranslo- 
kowany do kom isariatu .

S ą oni oboje ludźm i b ardzo  tow a­
rzysk im i i bynajm niej n ie  zask le­
p ia ją  się w  m izan trop ijnej sam otno  
ści, Z w łaszcza

urocza Suraja, 
m ałżo n k a  k ró lew ska, zn a n a  z o lśn ię  
w ających  toaiet, łak n ie  ho łdów  i 
p rzep ad a  za  rozm aitem i im prezam i 
tow arzyskiem i. K rólestw o u rząd za ­
ją  częste  p rzy jęc ia  w  sw ej willi, 
b io rą  rów nież u d z ia ł w  przy jęciach , 
u rząd zan y ch  u  innych  osób... P o ­
n ad to  oboje nam ię tn ie  o d d a ją  się 
sportow i.

A m an u llah  m a n a  sw ojem  u trzy  
m an iu  tak że  b ard zo  liczną rodzinę 
i w cale p o k aźn y  dw ór. P raw ie  w szy  
scy członkow ie rodz iny  p rzeb y w ają  
z nim i. T y lk o

brat rodzony Invatullah, 
k tó ry  w b rew  sw ej w oli p rzez  24 
godzm  m usiał p iasto w ać  godność 
k ró lew ską, m ieszka w  pob liżu  Bom 
b a ju  w  p a łacy k u , b ęd ący m  w łasn o ­
ścią  A m an u lłah a . R ów nież i on je s t 
sow icie w spom agany  p rzez  eks-k ró­
la  A fg an is tan u .

M im o tego w esołego try b u  życia 
—  A m an u llah  bynajm niej n ie  zre­
zygnow ał z

powrotu na tron.
C iągle o tem  m yśli i c iąg le  p ro w a ­
d zi akcię , zm ierzającą  w  k ieru n k u  
rew in d y k acji ko rony  afgańsk ie j.

Z d a je  się jed n ak , że te  n ad z ie je  
n ie  sp e łn ią  się już  nigdy, gdyż ca­
ły  A fg an is tan  w rogo je s t usposobio  
n y  d la  daw nego  w ład cy  i n ie  chce 
n aw e t słyszeć o jego  pow rocie do 
w ładzy , a  n aw e t w ogóle o pow ro ­
cie do k ra ju  w  ch a rak te rze  człow ie 
k a  p ryw atnego .

Z Zawiercia.
<z) W dniu im ienin Głowy Państwa.

lyw tenia d is pana prezydenta Rzeczy­
pospolitej z rac ji jego im ienin p rzy j­
mować będzie p. s tarosta  Kowalski w 
gabinecie swym w lokalu starostw a 
dziś w godzinach od 12 do 1 po południu 

(z) Przypomnienie. Wszyscy posia­
dacze broni, którzy nie przedłużyli do 
tej pory swych pozwoleń na rok 1930 
winni to uczynić w nieprzekraczalnym  
term inie do dnia 15 lutego br., w prze­
ciwnym bowiem razie podlegnie konfi­
skacie broń i będą pociągani do odpo­
wiedzialności za nielegalne je j posia­
danie.

(z) R epertuar kin. K ino „Stella" — 
„Asfalt", kino „Apollo" — „Życie dzi­
siaj się zaczyna".

(z) Kradzież mięsa. Paleczny Józef, 
czeladnik rzeźniczy, dobrawszy sobie 
do pomocy Stanisław a Jaro n ia  (Pade­
rewskiego 5) skradł ze sklepu swej chle 
bodawczyni 20 kg. m ięsa wartości 70 zł. 
za co dostali się obaj do aresztu.

(z) Za nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarnych zostali pociągnięci do od­
powiedzialności Rusinek Wolf (M ar­
szałkowska 16) i N ajm au Chil (Aptecz­
na 3).

n

żonką są obecnie w  3 a n  K em o o- 
środk iem  ogólnego za in te reso w an ia .

Warszawska Szkoła Samochodowa
!nż. Bukojemskiego

O ddział — C zęsto ch o w a , II A leja 42 . — O ddział.

Kursy zawodowe i amatorskie. Najlepsi fachowcy. Nowe 
samochody. Gwarantujemy prawo jazdy.

|  _  Dla przyjezdnych wolne mieszkania. Wpisy stale. —

I
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151151 DNI  TANICH1
W MAOAZYNIE GALANTERYJNYM

Stanisława Duszy Hale „Rozwoju".
Od 1 lutego ceny na wszystkich towarach zniżone. Towary 
wełniane i trykolarze po cenach fabrycznych. Towary wy- 
15 diii! “  borowe. Duży wybór. -  j§ jjnit

Z Olkusza.
(ol) Kość niezgody. Najczęstsze nie­

porozum ienia i bójki na wsi, m ają  swo 
je  źródła o t. zw. miedzę. P raw u ją  się 
o n ią  sąsiedzi nieraz całe lata, a cza­
sem zanim sąd sprawę rozsądzi, docho^ 
dzi nawet do zbrodni na tle własności 
tak iej miedzy. O tak i kawałek ziemi 
od pewnego czasu powstały nieporozu­
m ienia pomiędzy A nną Knapową i J a ­
nem Żabą w Jangrocie. Podczas takiej 
k łó tn i Żaba wziął się za motykę i po- 
przetrącał kość ram ieniow ą swej są­
siadce, 70 kilkoletniej Knapowej. Sąd 
okręgowy z Sosnowca na kadencji wy­
jazdowej w Olkuszu, skazał sprawcę 
na 6 mies. więzienia. P ro k u ra to r zapo­
wiedział apelację.

(ol) W ypadek autobusowy pod Wol­
bromiem. W  dniu 30 bm. przy  spotka­
n iu  się z furm anką, autobus k u rsu jący  
na  lin ji Miechów — Sosuowiec wtoczył 
się do rowu. W łaściciel autobusu W ajń 
dling ma złam aną nogę, k ilku pasaże' 
rów  i szofer odnieśli pokaleczenia.

(ol) Podczas rodzinnej bójki najw ię­
cej dostało się ojcu. Przed rokiem w 
rodzinie W itków w Kąpielach, powsta­
ła  bójka. Ojciec W itek stanął w obro­
nie płci słabszej, Ł j. swej córki i za 
to został poczęstowany żelaznym garn ­
kiem  z kartoflam i. Sprawca Tomasz 
W itek został skazany na m iesiąc a re­
sztu z zawieszeniem na dwa lata.

(ol) O dziewczynę. Jedna z dość ład­
nych dziewcząt w Brzozówce pow. mie­
chowskiego wzbudzała zazdrość aż w 
dwuch kaw alerach brzozowskich, Wł. 
W alczaku i Jan ie  Jabłońskim . Oby­
dwaj się pobili, przyczem W alczak 
pchnął niebezpiecznie bagnetem  w bok 
swego ryw ala. Zasądzono go na dwa 
miesiące więzienia.

(ol) Za bluźnierstwo. A nastazja  Kuś- 
m ierczyk z kol. Niemiec pod Maczkami 
została skazana przez sąd okręgowy na 
sesji w Olkuszu na  6 tyg. aresztu za 
bluźnierstwa, wygłaszano przed kościo­
łem w Przegini, pow. olkuskiego.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa. 31.1.
Warszawa doi. 8.851/,
Nowy (orJt 8,898 
Londyn 43.67%
Paryż 55, LO
Belgia 124.18
Szwajcaria ) 72,05
Berlin 212,96
Doi. War. pr. obr. 8,85*/4
5°/0 Poż. Dolarowa 75,00 -74,80
4% Poż. Inwestycyjna zi. 120,00—121,75
4*/,% Ziemsk. Kredyt. 60,—

Tendencja: niejednolita.
A K C I E

W arszew ć 31.1,
Bank przern. Lwów 90.—
Batut t-*olSK! 185,60— 184,25—184,—
Bank spót. zarobk. 89,00—79,50—89,— 
Węgiel 52,—

Tendeneja: mocniejsza
G IE Ł D A  ZBOZGWA.

Poznail. 31.1,
Zyto 22,00-22,50 
Pszenica 55,LO—56,—
Jęczmień przemiał. 20 75—21.25 
Jęczmień browar. 24,L0 -26,—
Owies 16,50—1/.5U 
Otręby żytnie 15.' 0 —14.50 
Otręby pszenne 16.00—17.—
Mąka żytnia 70% 56,—
Mąka pszenna 65,% 85,00—59.—
Oroch polny 28,—5].—
Groch Viktoria 50,00—40,—
Oroch Folgiera 50,—35,—
Lubin żółty 25,00—26,—
Łubin niebieski 20,00—22,—

Usposobienie stabe.

t Ogłaszajcie się 
w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".,



Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego
na zasadzie § 82 Ustawy, ninisjszem zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości, obciążone pożyczkami T-wa, zaległe raty, 
sDrzedane będą przez licytacje, których dopełnią niżej wymienieni NotarjuSza w Wydziałach Hipotecznych przy Sądach Gródz-j 
kich w S osn ow cu  i Sędzinie oraz przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne zostały dołą­
czone do odnośnych ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane, tak w Wydziałach Hipotecznych, jak i w biurze Dyrekcji T-wa 
Wadium lic ytacyjne winno być złożone w gotowiźnie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miej­
skiego wedłus nominalnej wartości. Gdyby licytacja nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż roz­
pocznie się od sumy zmniejszonej w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym  dwukrotnie w gazetach, bez po­

nownego wręczenia osobnych zawiadomień.
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Notarjusz, który 

dopełni licytacji

R ąykow ski Jan
n  t$

f f  n

Dreszer Jan
M Jl

Rąykow ski Jan 
» •#

Dreszer Jan

Szretter Teodor

Licytacja odbędzie się  

o godz. 10-ej zrana, dnia

2 czerw ca 1930 r. 
2
2 „
3 .,
3 „
4 „ -
4 „  r t

4 u a

Szczepkow ski A ntoni
6

25

DWOBN6 O O Ł O j ZENIA

Naufea i w y ch o w an ie
Z A W I E R C I E

JĘZY K A  i korespondencji niemieckiej 
udziela rutynow any nauczyciel. Sosno 
wiec, Orla o.
KTO chce się uczyć różnych przedmio 
tów bez pomocy nauczyciela, znajdzie 
odpowiednie podręczniki w nowym k a­
talogu wydawnictwa „Pomoc Szkolna", 
k tó ry  wysyła na żądanie bezpłatnie 
k s ięg a rn ia 'H . W ajnera, W arszawa,
B ielańska 5-66. ________
TO W A RZYŚTW O P opieran ia Szkolnie 
twa Zawodowego w Sosnowcu. M istrz 
kraw iecki p. A. Konieczny po powrocie 
z Londynu rozpoczyna w poniedziałek 
dnia 3 lutego b. r. w lokalu Szkoły po w 
szechuej Nr. 3 ul. Wawel 13 4-ro tygoil 
niowy kurs k ro ju  (o godz. 3-ej po po­
łudniu k ro ju  damskiego, o godz. 7-mej 
wiecz. kroju  męskiego). O płata za każ 
dy kurs oddzielnie wraz z wpisem wy 
nosi 65 zł.

Kupno i uprzM lał. re|g§jsf

&<M>

Szkoła Sam ochodow a Inż, J. iCLEBERA 
S o s n o w ie c ,  W a r s z a w s k a  2 2 .

O tw orzyła oddzia ł ZAW IERCIU, u l .  3-30 Maja 2 1 .
Nauka rano lub w ieczorem . Jazda na nowych sześciocylin- 
drowych sam ochodach. Prawo jazdy zapew nione. Z apisy  
codziennie. Długoterminowe spłaty ratami po ukończeniu kursu. ^

t z o s o s o i o o o a o s  s>s-© >a«»20-a0E03^ 3 © 2 © !iO io a
F U T R A !  Największa w Zagłębiu F U T R A !  J  

S K Ł A D Y  FUTER |
L. © oldstein  S t i  T enenberg §

Humor.
PROFESOR.

Profesor siedzi przy biurku, zagtę 
biony w pracy. Nagle o tw ierają się 
drzwi i do pokoju wpada żona.

— N a Boga...! — zawołała — Ju ru ś  
w ylał a tram ent na  biały obrus. Co 
m am  uczynić?

— Pisz tymczasem ołówkiem, — od­
p arł profesor, nie odryw ając oczu od 
książki.

DOBRA RADA.
Rozkoszna blondynka śpiewa w ga­

binecie dyrektora opery. D yrektor przy 
słuchu je sie w milczeniu adeptce, po- 
czem ogłasza swój sąd: — P an i _ musi 
jeszcze przez trzy  la ta  szkolić swój głos 
nie zaniedbywać przytem  gim nastyki i 
jazdy  konnej, a  wkońcu wyjść zamąż.

Zg-ublon* dokument*

DO sprzedania urządzenie sklepowe. 
W iadomość: Niemce, Knćmierczyk. 
OKA ZYJN IE do sprzedania 4 m orgi 
pola z parcelą frontow ą i budynkiem 
m urowanym  przy ruchliw ej ulicy w 
Strzemieszycach. Zgłoszenia do „Expre 
su Zagłębia", Będzin, pod „Młyn“. 
M EBLE różne, otomany, m aterace, ko 
zetki własnego wyrobu, na  dogodnych 
warunkach, za gotówkę i na ra ty . Sos 
nowiec-Pogoń, Nowopogońska 17, B ra ­
cia Antczak.
SAMOCHOD2IAR2 każdy wie, że ta ­
nio kupi, dokładnie napraw i magneto, 
dynamo, akum ulator w firm ie „Mag­
net", Hoża 33 w W arszawie, telefon 
19-31. Oddział i garaże Prom enada N r. l  
róg Belwederskiej, telefon 431-22. P ró ­
by i porady bezpłatnie. Zamówienia 
prow incjonalne odw rotną pocztą.

S O S N O W I E C ,
3-g© M aja 19 (vis a vis dworca gł.) 

T e le fo n  N r . 3 4 4 .

SPRZEDAfli 16 m órg ziemi w powiecie 
miechowskim z budynkam i, z inw enta 
rzem żywym i m artw ym  lub bez. W ia 
domość: fi rod ul a ul. Konopnickiej 12 a 
Chęciński Mieczysław.
SPRZEDAM okazyjnie maszynę bęben 
kewą „Singera". Wiadomość: Dąbrowa, 
Legjonów 139.

Posady s p r a e s .

B Ę D Z I N ,  
u i. K o łłą ta ja  14, l -$ z e  p lą tro .

Telefon Nr. 140.
POLECAJĄ: futra damskie I męskie, kołnierze, efole 1 t. p. oraz różne 5

skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. ^
WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelkę robotę, vt zakres m

kuśnierstwa wchodzącą. * g

— Urzędnikom ulga w spłacie. — jj
0 O 0 O a O l ^ « > C > S « M X » 9 O S 8 O S € K K > 1 } O S € > 2 ł » " O ! : O 3 Q S O

1 Uwaga zł. 1.301 dwadzieścia tabletek!
W  M AŁYCH  PU DEŁK A CH  Z A M IA ST NIEW YG O D­
NYCH PR O SZK Ó W  U N I K A J Ą C  R O Z SY P Y W A N IA  
I K R Z T U SZ E N IA  BEZ P R Z Y K R E G O  S M A K U .

T A B L E T  > t l  OD BO L U  © Ł O W Y
M agistra A. BUKOWSKIEGO.

Usuwają szybko najuporczywszy ból głowy. Znak fabryczny praw. 
zastrz. -T ró jkąt ze statywem*. S kład  zgodnie z Rozp. M. S.W. z  dn.
_  _  _  __ _  . ..  go VI. 26, § 25 d. — — — — — —

Żądać we wszystkich aptekach. Żądać we wszystkich aptekach,

POSADĘ n ajła tw iej otrzym asz ukoń­
czywszy najlepsze K u rsy  Samochodo­
we Inż. K leber Sosnowiec, ul. W arszaw­
ska 22. Zawiercie, ul. 3-go M aja 21. 
N auka rano i wieczorem. Sześcrocylm- 
drowe samochody. P raw o jazdy zapew­
nione. Zapisy codziennie. D ługoterm i­
nowe sp łaty  ra tam i, po ukończeniu 
kursu.

.W ydawca;’jfleien a fńpnatorsKfe

DOBRY ZAROBEK, Każdy z Panów 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, za j­
m ując się sprzedażą artykułów  dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi 
ce, Górny filąsk, Skr. Poczt. 44. Na por­
to znaczek załączyć.

M IESZKANIE do wynajęcia przy ul. 
Zagórskiej 5. Będzin, u gospodyni.
DO w ynajęcia mieszkanie, pokój * 
kuchnią, ul. Szopena 6.

SURMA Józef zgubił dowód osobisty 
wydany w Mierzęcicach.
NOW AK K saw ery zgubił książkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. Sosno­
w iec_____________ _______________
BA N IóW N A  M arjanna zgubiła wy- 
ciąg z ksiąg ludności wydany przez
gm. Grotniki. ; __
ZAGINĄŁ portfel z dwoma paszporta 
m i na  imię K aim a L anger i Szprinca 
L anger wydanemi przez starostw o Bą
dzińskie i innem i dokumentami._____
CZAJEK Stanisław  zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. w
Będzinie. _____________ ___ ________ _
WACŁAW Gawęcki zgubił książkę ka 
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu.
JÓZEF~PRAUZA zgubił książeczkę ka" 
sy chorych wydaną przez Sosnowiec 
B. K A PITA Ń SK I zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez Sosnowiec.

PO D A JE  się do wiadomości, że wobec 
zagubienia koncesji n r. 286 z dnia 30-6 
1923 r. na  prowadzenie domowej sprze 
dąży tytuniow ej, wydanej na imię Ro 
sursy  Przemysłowo - Rzemieślniczej w 
K am iennej, koncesje tę  się unieważnia. 
_____ Zarząd.
.18. I. 30 r. W adelik J a n  zgubił weksel 
na 400 zŁ w ystawiony na małż. Jan a  i) 
Jadw igę Koziaków z Porąbki, niniej* 
szy unieważnia się.
FRANCISZKOW I Kozerze skradziono 
21.XX-29 r. dowód kolejowy, wyd. przea 
dyrekcję warszawską. 
REH A B ILITA C JA . Przepraszam  p* 
W ładysław a Łodygę za podejrzenie o 
kradzież. P io tr  Dziób.
P IE S  wilczur, rasowy, jednoroczny do 
sprzedania. Wiadomość w. adm inistra  
c ji „Expresu“ Sosnowiec.

Druk, »Expr.es Zagłębia®. S osn ow iec . uL_I îLEfiiaa_l_isL^4)


